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Rok xv111„· 

No r 

e __ polltyo y, społeo i I Uterao 
tarek, dnia 11 kwletrwla 1916 r. 

Prenumerata w lodzi wynosi rocznie 12 
połrocznie & mrk., miesięcznie 1 

Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 

lteDakcja i aaministracja 
Zachodnia 37. 

Cena ogłoszeń: I-sza strona a mrk 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane I mrk., 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy· 
czajne 20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz. 

h'1hl1'ot0~1· nuh\'1ozna1' . ·.··/.kie zasłanian.~e SiQ brakiem zaufania z sekretarjatu Koła Polskiego do· U U ~ p U lJ u /~·lub symo atJl dla T. K. O. zdradza noszą, te zupełnie błędną jest ogło-
1 "'' wła~nie podłoże ambioyj@k, zamiło- szona w dziennikach wiadomość~ ja

Aozkolwiek już nieraz w spra- wame rac~ej do gardłowania, niż do koby celem pobytu byłego namiest~ 
tej głos zabieraliśmy~ zachodzi· czy1!-u.C~ si~ t~.czy tych.zastępów rzeko- nika Galicji d-ra Michała Bobrzyń-

prasa polska 
o mowie kanclerza, 

onie potrzeba ponownego zaj~oia mo rnteligencJI łódzlr_leJ odstręczonych skiego, posła do Dumy MichałaLem
nią, a to głównie ze względu na przez czerwo~e widmo T. K. O., to pickiego i _prezesa N. K. N. posła d-ra tarasowanie jakie wf-łród naszej przyznać musimy, że nam te zastępy Leopolda ·Władysława Jaworskiego 
ligencji obu'dz.iła. . '" „ ~ak ba~dzo ·?ie imponuią, uważa~~ w Wiedniu było odbyc!e konferenc]i 
Działalność każdej mstytucj1 spo~ .J~ bow1e~ metyl~o za daleko mme1 , z. _pr~zasem Koła P.olslnego d-rem ~1-nej zawiera obok pożytemmej, re· hc~n~, mz nas mektórzy przekonać lmsłmn w . sprawie przy_gotowama 

ej pracy bardzo. dużo energji stra- uslłuJą. ~e~z przedewszystlnem za. da- zgrom~dzem.a pos.łów .P?ls~1~h wespó~ 

Po enuncjacjach Sazonowa w spra ... 
wie polskiej, kwestja ta ·ostatecznie 
wytoczoną z.ostała na forum mi~dzy. 
narodowe. Zaznaczyła to wtedy pra· 
sa polska w;s.raźnie, podkreślając, że 
faza traktowania sprawy polskie) 
Jako wewnętrzno-rosyjskie.j min~ła 
bezpowrotnie. :ej nieprodukcyJnie na wszelkiego leko _mmeJ cenne, gdyż te ży_w~oły z wyb1_tnyn11osob1stoscrnnu.1 męża.nu 

zaju tarcia, osobiste manje, ambi- prawicowe .z n~tury rzec'liy o osw1at~ zaufarna z Królestwa ~olskiego. 
ki, wybory, godności, reklam~ poważme sł~ 1:10 troszczą. . (C. K. Biuro korosp.) 

Obecnie wypowiedziane po rat. 
pierwszy przez usta lrnnolerza Rze ... 
szy niemieckiej słowa, "~e Niemoy i nostek·prowodyrów, wystąpienia i . Pozost~1e .Jesz?ze ki.:rest1a wyboru 

iwalczanie krytyków i oponentów z ksi.ążek .. Nrn wątpnny, iż oso~y, gr~-
- ~du.· · puJące Się około T •. K. O„ zd!-lJą so~1~ 

btosunek pracy produkcy.jnej do doslronale . sprawę. ~ ko.n1ecznosc1 
produkcyjnej ie~·t bard~o rozm~ity wpro~adze?Ia do b1bl1otek1, przezna
ale~y od osobistych zalet ,jedno· czoi:eJ ~rlie~ewszystlnem dla czy

~tek, tworzącJch jądro instytucji. telnikó:V mtel1gentnych, utworó.w róż
. ·,~'daniem naszam. stosunek ten był nych lnerunkó.w, z~zna.czamy Jednak 

.'C żo dobry w Towarzystwie Krze- p~zedew.szys~k1em, .1ż lnlka l~t upły
·a. Oświaty, które jak kaMemu me, zan~m ~nerowmctwo b~dz1e mogło 
omo przez szereg lat z niezwyk- wpły~ Jak1ś .P0 d tym względem '!fY: 
pol?.ytkiem i powodzeniem na w10rar.. W p1er~sz.vch !atach zab1eg1 
oświatowem pracowało bez naj- 21arządu. będą się ograniczały na gr?

iejszei reklamy, bez typowego u madze~m daróv:r. na zdob!wamu 
:lfas przechwalania się rezultatami wsz~lk1ego rodza~u dubletów !t~. 
s1ei pracy, bez pretensji do wdzięc~- ~ostały ró~meż rzucon~ m~u~a
;!(<Jśai społeczeństwa i bez ubiegania sad.mone ~ądau1a st;v?rz~ma bi ~l.Jo
. -0 popularność, zaszczyty i uzna- t~kl z książek wyłączme pols_ln~h. 

publiczne. · Czy l?otr'lje?a ~łumacz~ć, że. b1b1Jo-
Ppdj~ta przez T. K. o. inicjatywa tełrn n.Ie m~ze się ogramcza~ Jedn~ro 
tenia bibljoteki publicznej odLina- t~lko ,Języinern, że nauka Je~t. m1ę
si~ właśnie dążeniem do udzie~ dzyn~ro i ową~ wspólną włas~osc1ą.ca
a jaknaimniej miejsca forma~ łego swaat~, ze me wszystkie dz1e~a 
yce, skupieniem się w czynie. z~aJduią si~ w _przekt~dacb, że włas
atamy za zupełnie właściwe, że z ni~. ~twory w obcy_ch Ję~yka~h (oczy-
cjatywą swą T. K. o. ~wróciło się wisem mowa tu Jedynie o ~ęzyk3:ch 
pośrednio do publiczności, miało ~arodów kultura~nyr,_11) bywa7ą ~ b1b

bezwarunkowo prawo, a nawet ~Jotekacl~ ! szczf}gółI;te p_oszu~1wai:ie~ 
wiązek, pominąć długą. nudną i Jako mmei ro~powsze~hrnone l mmeJ 
płodną drogę kanoelaryiną, zwra- dostępne dl~ .J_ednos~ln. ~ .. 
fo si~ do p. t. instytucji, instytu- WystawiaJą sobie. swiadectwo. u
e1', zarządów i zarządzików, ocze- bósh~a utny_sł~w~go; c1~ któ~zy. twier-
. &hie delegatów, przeklłzywanie dzą, , 1 ż rękopme 1 ~,Jostf~plller~1a, P?„ 
awy koterjom i ambicjom. lega1~ce n.a te;n, ~e 1do1rnl:v1~k SH~ 
,~Ta energja, którą T. K. o. w pracy z~łos1 .mo.ze /~a11~zec ~o kom1:::p orga
j przejawiało dotychczas, wska- mzacy7ne1 u1b:Joteln,_ są. rnedoslta
ała mu i na przyszłość wyraźnie t~czne~ -~e .nale11.y korneczme ~~zymaó 
~ do, czynu, i kazała .strzec s!ę się cbms~1eg? c.eremon.1.~łu of107alne
rodków i manowców poswięcama go. zapraszanta mstytu~11, dele.ga tów, 
oi 1ormie. omężałych prezesów itp. dzrnłaczy 
Stanowisko, które za,j(}ło T. K. O. patent.owanyc~ .. 

1 
. • zupełnie zrozumiałe i niedwu- . ~le, P.a~owie. J\;lf.ałostkowe ~mb1-

zne. Oświadcza ono bez ogródek: ~y1ln )nus101e .w s_o~ie przezwyc1ę.ży6 
ymy do stworzenia mie1skiej bib- l zd~1i;;1ć, . gdyz \rnrtość rzeczywistą 
ki publicznej potrzebną jest do ma Jedyme ~raca, czyn.~. , . 
pewna prac~ energja zachody Komu więc drogą .Jest osw_rnta, 

biegi,-otóż ofiarujemy' je. kom~ zależy . ~a tern,. aby ż~c1e ~ 
. Nazywamy na razie stworzon~ Łod~'il ~tało SJę • możl_1wem, mechaJ 
. e~ nas bibljotekt} centralną naszą czynu. się 1 ma! mecba~ czynem po: 
łioteką lecz gdy dojdzie ona do p~ze rnstytucJę, które,1 brak czym 

wnego ~topnia rozwoju, gdy będzie miasto nasze podobnem do pust;v:m. 
tycznie '\IY stanie bez naszej o pie ki E. S. 

Q, ouejść, gdy miasto zec11ce ją 
21~6 pod swoją l)ieczę, wówczas U· łbraDy Xoła i N. X. }I. w.\'lieDniu. 
niemy się i z chęcią oddamy mia- I ' 

~ll t~ nową f.1lacó'w kę wiedzy. Co 
u~ tyczy udziału publiczności w 

~l; ~acy, to uprzejmie wszystkich chęt4 

l~,n;vch do. pracy zapraszamy, zastrze-
~igamy nawet sobie znamrną mniej
!j~~ośó w ?rganaoh kierowniczy?h, z.ga~ 
~\Ulamy się nawet na autonomrna01e.,. 
!f . ~o do nas, to jesteśmy przeświad
lłfZen1, że d~no, w ten sposób dostali; eozną . m~znosć każdemu chętnemu 
j)łl'Zyczyniehia się do i·ozwoju i orga
~illi2'ac~i . lJo w:~tającej instvtucji. wszel· 
~~:".: „ 

Z Wiednia donoszą: 
Prezesi: Biliński i Jaworski od

byli narady w spra~ie nowego ukon
stytuowania się N. K. N .• w których 
brał udział także dr. I3obrzyńslri. 

Dzień zwołania zgromadzeHia po
słów polskich do Kralrnwa me jest 
_jeszcze ustalony, ale, o ile sądzi6 
można, nie odb~dzie się to zgroma
dzenj e w zapowiedzianym terminie 
29 kwietnia, lecz nieco później, a wi{,dc 
dopiero w ·ll:i.f".:. · 

Przysłowi~, że 1uańcowości !ilię Austro-Węgry muszą rozwiązać spra~ 
stykają, tyle ra'7jy już. znalazło po- wę polską" i że "powrót do statutt 
twierdzenie w życiu, 7-e właściwie nie quo j@st niemożliwy", znalazły 
Włlrtoby wskazywać na jeszcze jeden oddźwięk w prasie polskie1, która z 
przy1dad, gct.v by nie szkodliwość. te- tego. powodu poczyniła swoje u„ 
go nowego dowodu bezkrytyczności wagi. 
politycznej prawicy narodowei . 

Spór 0 wyźszośó osławionei pra- "Dziennik Poznański" pisze: 
· · l to· b · · Zapewne1 ze z tej zapowiedzi trudno wy· cy orgamozneł, \ ra O eorne zmi:r.er- robiiS sobie ehoeiażby w przyb!Heniu tylko 

niała do wdzięcznej roli „sadzenia dokładny obra?i przyszłego ulrształtowania 
kartofli"-11afl pracę polityczną o tyle s~ę stosunków politycznych w Królestwie 
_jest cie!rnwy, że, jak to trafnie za· Polskiem. Nastręcza ona pole rozmaitym u aż ł [{ . p l l '" tl ł . domy.,.łom, przypuszczeniom i kombinacjom. w Y » UrJer o 8 n , ze rnę Y się z oświadczenia jednak, że w przyszłości Ro· znów dwie krańcowości: anarchizm sja nie będ:;,ie mogła gromadzić swych wojsk 
:parodowo-demokratyczny dwugroszo· nad granfoami Prus, zdaje się wynikać„ ·że 
wej prawicy endeekiej i francuski mocarstwa centralne noszą się z zamiarem 
anarchizm syndykalistyczny Wycho- wytworzenia z; z.iem zd~bytych na: wschodzie 
d , . . • • pewnego rodzaJU bariery przeciwko przy. ząc z ~r~ncowo ro7.b;eznyc~ pun~r- szłym zapędom rosyjskim. 
t~w wy_Jsota-:- oba te l:~erunlo stykai.ą· „Czas" podkreśla, że oświadcza, 
s1ę na .gmn~rn negacJl .P~acy „Poli~ nie to ma znaczenie Mstoryczna, ja.„ 
t;vczne1 ! boJkctu wszelkie) ałrnJI po- ko moment zwrotny w upatrywa· 
htyczne.J. . , niach niemieckich kół decydujących 

_Poz~rna ta 1.ednomy~lno~ć ~mm~; na kwAstję polską. Główny nacisk 
waniu zasady 1~ .„pracy orr.:amc2ine] konserwatywny organ krakowski 
pr~y 1~rytyczm~1sze1~ r~z1:atrzeiim kładzie na to, że „Nismcy nigd:y 
z.mka~ Jak „sen Jaki_ złoty · Syn?yka. nie wydadzą dobrowolnie „l'eakcyjnej 
bzm ,Jest sz~zerz? l stale. apoli Lycz· IV,sji riaNdów, mieszk~jących pomię· 
nym-endecJa zas ~hwyta s~~Jak t·iną- dzy morzem Baltyckiem a bagnami 
C.Y brzytwy „sadzema k~rtofli", b~iJ..;by Wirłynia". 
odef?n.ać pr~ekl~te . widmo szar;Y0,11 •ia: deklaracja - pisze „Clias" - ma dla 
ma~IeJÓWek I bezmys~ny w okru?1en- nas sze.zególne znaczenie, gdyż daje ona. gwa· 
stw1e rewanż oczelnwanego ciągle rancJę, że ziemie polskie nie będą przedm1o . 
jeszcze „taty" ze wschodu, który n.le- lam wymienny~h kombii;1aeji pr~y przyszłye.h 
posłusznym dzieciom skroi porz:ądna ukła~aeh P01•_o1owyc~,. ze _w zadnym razi« " : . . . . . , ,, , . :. pom1Qrlzy Niemcann 1 H.os7ą nie przyjdzie .u:urtę. I, zda1e się, 2.e ples v\.łasnte .do skutku kompromis kosztem polaków. 
tu leży pogrzebany. '~aki k~muromis ni~d;y .zresztą nie za· 

Odczyt Zeromskiego, wygłoszo4 

ny w Z atm panem i ogłoszony przez 
„Kurjer Lwowski" a c.ytowany w wy
jątłrncłl przez „Dz~ennik Poznański", 
poruszył zagadnienie stosunku ?:.yc!a 
do 11teratury i wzbudził ożywwną 
dyskusj~ w prasie warszawskie) 
wszystliich odcieni. 

Autor „Poplołów" wyraził w pre· 
lekcji swej przekonanie źe polityka 
nasza re11rezentowana dotychczas ty1-
ko przez literaturę, z rozbudzeniem 
nowycti sił narodowych we\iz.ie na 
swe tory właściwe, z ś literatura o
bracać si~ b~dzie w sferze czystej 
sztuki. 

Z racji tego r1oiilądu pismn kie~ 
runku 1rn11serwatywnego, "T1ygodnik 
Hrnstrowany", „Kurh:r Warszawtiki" 
i „Gazeta Poranna" niepowołane i nie
proszone biorą w swą obron~.. tez~ 
wieHdei:;o pisarza. 

Przed ryzykownością tego kroku 
ostrzega:~ ~e „Kurjer Polski" i ,,No. 
wa Gazeta", dając pismr)m tym do 
zrozumienia, ~~e Stett111 z.eromski mo
że przeciw niepowołanym obr, fu·, m 
zaprotestuwa6 i dalszymi w_y \il01ln~r i 
przy1n·awić ]e fotvvo o ro,;e~1nrow.rnie. 

................ 

pewmł:lly memcom rosyJskieJ przyjaźni, a. w 
poiskiem społeczeństwie musiałby wywołae 
zupeJnie usprawiedliwione rozgoryozenie· to 
te~ podobne załatwienie kwestji polskiej' by. 
łoby tyl!w przedłużeniem obeenego stanu, 
kryłoby w sobie trwałe niebezpieczeństw(! 
dla środkowej Europy. . 

„Kurjer Polski" zaznacza: 
Mowa kanclerza Rzeszy ma znaozen1e 

nie tylko z tego względu, że wyraża w sno
sób iasny i mocny - nastrój rządu n iem~. 
Jdego, ale tak;i;e 1 z tego powodu, że w pew~ 
nej mierze określa rnsady: na jakich mogłyby 
hyć rozpoezęte rokowania pokojowe . 

Niemeyt wedlug słów Kanclerza, muszą 
domagać się trwałości pokoju zarówno na 
'.liacho1'.iz.ie1 :jak i na Wscl10rizie Na 2achodzie 
illf·r.e :-;apewnić pokój oosunięcie Bolgji od 
wpływów anglelsko·francuski~h Jako środek, 
prowadzący do tego celu1 wskuzane są usiło
wama, któreby zapewniły ·przewagę żywloło. 
wi flamandzkiemu, pokrewnemu rasie aer• 
ma1iskie,j ....... i co za tem idzie, zoentraUzo~a· 
nie wpływów wnllo1iskich. Na Wschodzie -
wytworzenia między granicą niemiecką a 
R.'1sJą silnego i szerokiego muru którylis 
uni~1?1ożliwił łatwy atal~ ze ~trony 'rosyjskiej 

Iym murom ma ll.Y~ lmą :lidouyty obec· 
ni~ na l~osji przez zwyeh:ską aru:je ufomiec 
Jo.li ;- kraj~ z~unie~zkal~ i r Il'.', Hti<tKów, Jit. 
wrnow, lntys1,ow, lJ11}11Jcow u:t; '·' 1\'Cidclli1n· 
11e nuro!lvwości. 

Konkluzje „Kurjera Polskiego" s~ 
Ha:1tę,puJące; 

- 1) Że powrót do status quo 1est 11j€'llitt 
łiwy, że Królestwc, nh me:;-.. w.:.':''''' d!<'. !\..''·> 



Fetjetonił{. 
" t~~·~ ~":'~/ :_"· 

.. J.c'. .. '.' 'HQnolulu, dnia 10 ku:{etuia H}i8. 

' 'l'E:J\egrat ile:11, drutu .donosi z ex· l:fawełnia • 
i10,j Łodzi o s~erzącej się ta:i:n nieznaue i pd
mitinie' ~tioroby cuKrówej: Badania, prowa
łlzon~:;z \Vi91Ką energją przez. 'iiaszoµ;o .kores
i}Onctenta, Zll'8;il0gO Ucu:>nego. i !\ryty Ka Opery 
miejseówej, dały 1vyniki naśtę P. u iące: 

„Nowy ·r.mk~er nic różr.11 sjf w słodyczy 
llli w' sltład'zi«J. cMrhicznyin. od zwyldego cu· 
k1~u~ Jetiyna ró3niea 'polega 'Ila ·zuaćimie wyż 1 

· 1<1el.1ago .'cenie i na pewńycłt tendenc)u,ch 
<Jgólno·ekonomicznych .Podczas gdy dawny 

. f.l,l,lki!3r ,był. ,~e.~aticz11y i kar,4h:O,WY.,ob.e!;l1JY jcs~ 
ztl,ecyt;towan+e. '1!ntyl~artkowy 1 hurtowy, pu-
1lłowo·ivo:~k9,\vo_.\ivagof10yjy. )~owy .cukier jest, 

„ :· · ·_ ;; .:w'rażenia ·teatralne. 
Tea'b~ Polski.(Cegielniana M) •. 

,St~fan Kiedrzyński 
~,Pier~cień miłosny" sztuka 
w 3-eh aktach. Benefis 
:Janusza· 0rlinskiego. 

· ~Pie.rśoień miłosny", który po 
:r.az prnrws~y poznaliś~y w so bot'} 
na dęskac.h teatru p0:lskiego , jest ty
powy~ przykłactem twórczości sce: 
nleznej, ,b~dącej antytezą duszy dra• 
matu. . ·. . 
. ~ ':Vy utworze .tym, jak· ·w.' wosku 
miękkhn ,widzimy, ślady ·ws półc~es
uycl1 -nam wyb1tuych dramatopisarzy 
na czele z Przyby:3zewskim, Haupt
manem, .Ibsenem, B 1uronam, Maeter
line:kiem; ;filO~.na. ,. jak na hakterjo10-
gic2mym preparacie śledzić., jak wosk 
terr pr.zesil:\1rł wptywami . różnolitych 

1kierowhik';Yw Hterf;lckich, która nada
ły mu .barw~ ·J!rzypominaiąoą pvwła~ 

. k~ żym-0wą,Avsz.elkie eeohy p r a w-
d op od ob i'e ń.s t w a ) pozwoliły. 

: ąby; „aptot·,fi,4e11:\(,z wosuu tego cały 
· ~e.r«e.g J~gur„.-lJg,urak, , figursnek. 
· ·Prawda,. że ~h,wo~lrn· u1Qźna lepie 
~óżne cac!_rn. fHigranowe. Mo.~na zro
J:Hó go,1,9~hiJlQ. i Pi.errota dla. ozdoby 
półęczek _w jakią1ś buduarze„ •. Ale 1a11-
.Jakże śmiesznie te wyg!ądać b~dą. 
gdy autor zechce nadać im formy 
gigantyczne,.gdy zapriJ.0·11ie 3 nich 
Jlozynić, ·postacie bohate~sR:ie .•• 

Bie~ny Pierr.pt i sentymentalna 
Colom bma przy po mi nać będą kota w 
butacl~.'." karlika, 1~tórego czantoria 

. ~zapeczka stćzko\Vuta . /esf; ., w'iększa 
<>d niego samego... J'eden tuch kry

. tyczny wystarcz.r, aby buduarową 
,robotę," stłuc ·nu di·obne kawałki 

i ujrzeć pustk~ wewnętrzną cacek„. 
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Komunikat niemi:ecki. 
BERL.lN. (Urzędowo). 

Wielką. Kwatera Główna, 10 kwietnia. 

lAlschodnia wic:owt1ia wojfr9. 
Nic się nie wydarzyło o znaczae 

niu szcgólniejszym. · 

Bałl{ańsl{a widownia wojn~. 

wo od Mozy. oczyszczono ,w podobn,:y 
sposół,l . Wt1WÓZ. na, południowym 
lrralić~ tyłów· Pfeffer. · W nasze r~ce . .. (' . . ... 
dostąło .si~. 4 oficerów, '184 · ~.ołnierŻ}' 
oraz matorjał. '· . 

lDalei · na wchodzie i· na Woevre 
toozył.v się silne 'walki artyletyJskie. 
\:V walce w powietrzu zeąfrzelono p.o 
jednym latawcu nieprzyjacielskim na 
południo-wschodZie od Damloup i na 
11ó!nocno-wsclrndzie od Chateau Salins. 
l.1otni-0y :pforwszęgQ 'p,ąni6śli. śińł~rć • 
. Jl'e :wsi Loqs i. w lesie ·camet, obsflrA 
wówano po jednym spadającym 'ia. 
ta~vcu nieprzyjacielskim. 

Naczelne· dów6dstwo· wojs1Mivi:. l . • . 

l\om.unikat austrjackii ~ 
WlEDEN, ·(Urzędowo) ~o k~i'etnia-. 

. ' ·1·. 

l\os9jsl{a widownia wojny~ 
, 'Bez zmian .. 

l?cłudniowo•wschodnia wi"' 
\l do1vnia ivojn9. 

; , .·lkz zmian. 
· Whrnl{'a"widownia wofn'9. 

f ' -i ~ - . ' .i : t -~ „ ~ . i : • o, • • • ' ' • '., 

W obwodzię .gorycyjskim, trzy„ 
mała pod ogniem artylerja. nieprzy„. 
cielska miejscowości z'a naszym fron-

. tern'. Nasz ogień działowy zniszczył 
latawca systemu „Caproni" lądujące· 
go obok Lucinico. Na innych fron~ 
tach toczą się zwykła walki artyle"' 
rjL W dolinie Sugany, wzniecili 
włosi strzałami pożar w Caldonazo. 
Na Ri wę rzucali fuomby lotnicy nie„ 
przyjaoielsoy. Na drodze Donale po„ 
wiodło się przeciwnikowi usadowió 
w kilku czołowych okopach, na po· 
łudniu od Sperone. 

Zastępca szefa sztabu generafriegq 
Ho ef er,-

marszałek polny poruoznik. 

Komunikat rosy~skf. 






